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~nioski, proiekty, postulaty 

Narady z delegatami 
• • wyrazem za1nteresowan1a robotników Kongresem Z. z. 

Delegaci, wybrani przez załogi robotnicze na 
Kongres Związków Zawodowych zaznajamia­
ją si~ szczegółowo z postulatami robotników, 
aby je przedłożyć Kongresowi. 

W w.kładach przemysłowych Slc1ska i Za­
głębia Dąbrowskiego rozpoczęły się zebrania 
robotników. Na zebraniach robotnicy dokonu­
ją oceny działalności poszczególny~h ogniw 
związkowych, oraz zgłaszają wnio&ki. 

Zebrania takie objęły ·w dniu 20 bm. pu­
nad 20 kopalń węgla. Pad adresem 0d<:!legat6w 
i władz związkowych wpłynęło szereg ·wnio­
s!•ów, dotyczących dalszej rozbudowy opieki 
wcjalncj, zagadnień produkcyjnych i kult.1-
ralno - oświatowych. 

Górnicy kopalń na terenie oddziału :1.ab~­
skiego zw. zaw. górników zgłosili projekt wy 
różnienia przodowników pracy przez wydan;~ 
im specjalnych legitymacji, uprawniających 
do pierwszeństwa przy zalatwianiu spraw 
urz(!dowych, nabywaniu towarów, biletów na 
imprezy rozrywkowe itp. 

Inny wniosek zaleca traktowanit: na równi 
z prrodo..,vnikami pracy racjanalizatorów, któ­
rzy pomysłami i wynalazkami przyczynili się 
do technicznego u~rawnienia produkcji. 

Obejmuje ono także rodziny robotników, któ- f w dyskusji, zgłaszając pod adresem delegacji 
re masowo biorą udzial w zebraniarł1 przed- , na Kongres wnioski, dotyczące rozbudowy 
kongresowych, organizowanych w osiedlach mieszkań robotniczych, usprawnienia lecmre­
i koloniach mieszkalnych. Jedno z takich ze- twa, oraz spółdzielczego aparatu zaopatrzenia, 
brań odbyło się w dzielnicy robotniczej Miło- rozbudowy akcji kolonii letnich dla młodzie­
wice, obok Sosnowca, zamieszkałej przez ro- ży, usprawnienia wypłaty rent itp. 
dziny górników p0bliskich zakładów przemy- Podobne zebrania w osiedlach, zamieszka-
słu 'Vęglowego. nych przez górn:ków, odbędą się w najbliż-

Ok. 20 robotników i robotnic zabierało głos Ezych dniach. 

Umysłowo chory Forresta I 
zakończył s~m11b6-istwem 

Były minister obrony Sta11.: ,, Zjednoczonych James Forresta! po)Jel­
nił samobójstwo wyskakując z okna swego pokoju położonego na 17-ym 
piętrze wieiy w jednym ze szpila li dla umysłowo chorych mar} narki 
amerykaliskiej. Forresta] był ministrem obrony odr. 47-ego, uprzednio 
przez 3 lata był ministrem mary"narki Stanów Zjednoczonych. 

Władze szpitala wojskowego odmówiły udzielenia dziennikarwm 
wszelkich informacji, oprócz sam ego faktu popełnienia samobójstwa 
przez byłego ministra. 

~ie ~ie I 
„dlaczego ?" • 

Minister Chuter Ede jest ministrem spraw u;e­
wnętrznych Wiellciej Brytanii. Z tego tytułu ob· 
jął on wysoce niewdzięczną rolę „komentatora" 
oficjalnego, gdy zaniepokojeni rosnącą falą obu­
rzenia posłowie wszystkich partii brytyjskie/i i111er· 
pelowali w Izbie Gmin Rząd ]ego Króleu ·.<: h-iej 
Mości w $prawie porwania Eislera i napaści na 
„Batorego" w porcie Southampton. 

Minister Chuter Ede miał wyjaśnić posłom drę­
czące ich wątpliwości na temat tego, czy postępo­
u:anie władz brytyjskie/i było usprawiedliu·io11e z 
punktu widzenia prawa międzynarodowego i nmów 
wiążąc,·ch Wielką Brytanię. 

W świetle jego odpowiedzi dla naj11111ie.i roz· 
garniętego obseru:atora staje się jasne, ie ponwnie 
Eislera jest bezprzykładnym gwałtem, że 11:yha· 
cza przeciwko postanowieniom międzynarodou·ym 
i narusza elementarne prawa człowieka. Maln tego 
- minister Ede przekonał nas w $posób wysoce 
ef ektou;ny, że postępkn tego w ogóle wytłumaczyć 
się nie da, że każda próba ivytlmnaczenio 1.·nńczr 

si(!... potwierdzeniem oskarżeń. 
Minister Ede zaczął swe wywody od stwierd:e· 

nia, że. przyjmuje na siebie pełną odpowieclzial· 
ność za wydarzenia w Southampton, że władze po· 
licyjne zasięgały jego opinii przed szturmem na 
„Batorego", że wreszcie on, minister Ede, wy· 
raził na taką ,.interwencję" swoją wysoką zgodę. 

W dalszym ciągu -- jak zobaczymy - udafo 
się min. Ede udowodnić coś wręcz przeciwnego. 

Gdy poseł Gallacher stwierdził, że aresztowa· 
nie Eislera nie ma precedensu w histrii min. 
Ede odpowiedział, że nic podobnego. ŻP. prl!CI'· 
dens taki był. 

Oto policja polska w porcie gdyńskim, na stili· 
ku brytyjslrim aresztowała obywatela BoliuH. 
Działo się to rn listopadzie roku ... 1938! 
Wdzięczni jesteśmy min. Ecie za stwierdzenie tą 

okólną drogą; że dla znalezienia precedemu aresz· 
towania Eislera trzeba sięgnąć do historii Pnls~·i 

sanacyjnej i pułko1cnikowskiej. 
Na zapytanie labourzystowskiego posła Sili-er· 

mm ta jakiego to przestępsttrn, 1.:tóre motyiwu a· 
loby iutencencję policji, dopuścił się Eisler u:obec 
władz brytyjskich, min. Ede odpowiedział, że nie 
może tego u·yjaśnić, gdyż dotychczas nie otrzymał 
oficjalnego żądania USA o ekstradycję Eislera. 

Wynika z tego, że u·ładze brytyjskie doko11ały 
porwania Eislera nawet nie wiedząc o co jest 
oskarżony, nawet bez: rozpatrzenia umiosku rządu 
Stanów Zjednoczonych o ekstradycję, bo takiego 
wniosku nie było!. Co więc było? Zwyczajm> 
żądanie funkcjonariusza tlyplomo.tycznego Stnnóu: 
Zjednoczo1iych. 7,rtiste. potężna ir.~t flml,,,.<nrl" 
USA w Wielkiej Brytanii! 

Robotnicy fabryki sprzętu ratunkowego w 
Katowicach, wystąpili z wnioskiem o wpro­
wadzenie jeden raz w tygodniu przedłużonej 
sprzedaży w sklepach do godz. 20-ej, co umoż 
liwiłoby pracującym zaopatrzenie się w po­
trzebne artykuły. 

Zainteresowanie szerokich rzesz robotnt­
czych Kongresem Związków Zawodowych wy 
chodzi daleko poza ramy .zakładów pracy. 

Nadwyżka 1,5 milj. ton węgla 
Dii.ś ~oczątek 

i blisko 9 milionow złotych oszczędności 
Doniosłe uchwały narady gospodarczej Przemysłu Węglowego 

_s~sj~ Rady Czter~~h· 
W • l. l ' . ' weut1e ę wieczorem zakOńczo- I 

no w Paryżu przygotowania do spot I 
kania ministrów spraw zagTanic:r- , 
nych czterech mocarstw - Wyszyń­

sidego (ZSRR), Acheiona (USA), Be- I 
vina (Wielka Brytania) i Schumana \ 

Najpmyażniej!';zc zadania polskieg-0 
przemysłu węglo1Yego. zwią.zane z wy­
k{).namiem przedtermjno>wym planu trzy 
letniego w zakrei:ie p'l·odukcji \Vęgla ka 
mien11ego 01·:::z pla'Ilu na rok bież. i 
przyjętych zo.bowią.zaf1 oszczędno&cio­
wych - były tematem narady gosipo­
darczej zwołanej na dzie1'i. 22 bm. -p1rzez 
Zarząd Główmy Z1·:t~z1kn ZaW'. Górni­
ków. do So·s:no\YCa. 

W naradzie uczestnicz:vlo ponad 1000 
delegatów zwi~zku. czło'!l ków komite­
tów współzawodnictwa i przod()wni­
ków pracy, przedstawicieli orga.niz.acji 
pa.rtyjnych oraz zarządów kopall'i. i zjed 
nocze1'i. rejo.nowych przem~·.;;łu węglowe 

go. 
Rcfer?.t analizujący sytuac.ię bieżącą 

w prze.myśi e vvęglowyrn wygłosił sekre 
tarz zarządu głó\'.111eg·-0 z wią.zku za wo-

(Francja). i 
p• • d • R d M" I o . . d . • li 

nistY~~w~~era:G~~~~::~;~ny:b y ' ro:~ o . s ro m Ie s c I a 
poc7Jue się w p-0n1edzialek o ł-te1 l · Szanghaju. 
110 11010.dnh~. r przenoszą się stopniowo walki - Garnizon 

\V medz1clę rano ministrowie: ~ " • 
Achescr.u., Bevin i Sch11man odbyli 1 Kuomintangu utracił szanse ewakuacji 
półtoragodzinną konlerencję we ł 
francuskim Ministerstwie. Sp. raw Za Wszystkie połączenia z Szanghajem dowe lotnisko, położone w śródmieściu, 

są obecnie p1·:zcrwane. Urwało się połą- znajduje się pod obstrzałem artyle1ii 
ranfoznych ną Ou:ai d'Orsay. czenie lotnicze, ponieważ międzynaro- ludowej. Sforsowanie rzeki Wang-Pu, 
"~. ~-~-m ----~...-..-.. która przepływa nrzez śrotl.ek Szang­

haj n, wydaje się bvć kwestią. godzin. 

Pr a CA Załogi robo-tnicZ'e zorganizowały sa­
" I morzutnie Obronę zakładów nrzemyslo-

1 wvch przed znis7:czeniam.i, .,.fokonvwany 
SW'Vm synom, których złe losy wygnały,. ml przez cofajace fii:? ·wojska. KOlumnv 

„ d J b wojsk Iud.Gwycb, okrąfaf acP. Wu-~unr: 
prze aty na o czyznę lnajduja się Otl siebie w «tdleolości za-

v; uiethielQ, dnia 22 bm. zawinął do portu gdy11skie[.!'o transatla.n~yk M/S j' Ji:dwie s. kl~.~ _pnłu.dniowych_p!o:in 
„Bator.v", który w swnn rrjsie powr<irtnym z N-0\Yego Jorku zmienił normaln:). c1ach wielkie slłv wo1sk; Ku-O·~Jn .ri g11 

trasę. zawiną.I do portu Le Havre i zabrał nn. poklod 710 rcemigra.ntów I pnes~ły na stro~e Armi J„uil .. we~. 
z Francji. wo1ska KuCmlJlłangu szykllJIJ się dO 

Pn~·h,,, l_\'Ch powitał serdecznie ,.v imieniu Rzą,du RP. woje\voda gdański, ' ewakuacji Szam1haju. 
inż. Zrale1.\ , który zapewnił reemigrantów że R;:q.d Polski dol-0ży .vszelkich I W Chinach pGłudniowych armia wy-
c;;J.ar~11, abr utat" ić im ·1,ar.o~p·odarnwanic w no\vyr!J micj~cac-h zamie,:zJrnnia. 7wolsńcza i;osuwa się w lderunku na 

\V przeddzień przybycia na ziemię ojczystą. reemigranci 7 Francji zorganizowali na· po­
kładzie transatlantyku „Batory" wielki wie<'. na którym przemawiali m. in. ·kpt. statku -
ćwikliftski, 1>rzedsta\\iciele rady załogowf"j m arynau:y „Batcreiro" komitetu PZPR oraz po­
wracający z Francji reemigranci. 

Na wiecu uchwalono rezolucję, wyraża.ią cą gorące podziękowanie dla rządu R. P. z.a 
umO'..iliwienie Palakom z Francji powrll'tu do kraju. 

W rezolucji tej czytamy m. in.: ,.My, robi) tnicy i chłopi, prości ludiie pracy wracamy na 
najr.l~kniejszym polskim statku w warunkach, o ja.kich ni~cly nie mogliśmy nawet mar:z:yri 
Przyrzekamy. że zrobimy wszystko. eo jest w naszej mocy, bv pcd kierownictwem Rządu 
Ludowej Polski, wspólnie z naszymi braćmi w kra.Ju. sz.vbko zagoić rany nasze.i 0,iczyzny 
i b·udnwać fa na fundamentach socfallzmu'\ 

Kanton ,od które«o zn.ajdnie się w od­
Jeqlości ckolo 3!lłl ktm. W7dłnż linii ko 
lejowej Hano Kan - Kanton, d„żac do 
przecięcia jedynej drogi ewakuacii ar­
mii ustępującej z Szanghaju. Rząd Ku­
cm.intanqu prZ'lrqotowuie pr7..eniesfoni'=I 
swei siedziby z E:.an1onu >!o Crung Kin­
gu. 

J Duże sukcesy A:rmia Ludowa osiągne 
; ła w nrowi.n.ciach Fu Tiena i Kuan.11 Si. 

dowego górnikó ·s Duch 
Poważną. rolę odegrał dla pnyśpie-.1e 

nia terminu wyko1nania planu r-0czneg·o 
czyn pierwszomajowy górnikó\v. 4.9 ko­
pah1 węgla, które podjęły zobowiązania 
pierwszomajowe. de·k1arując wyclol1~·r'" 
P·{)lnad pla1n 100.745 torn, przekror7,·10 

swe zobowią.z.anfa o 20.892 toin~'. 
Min. górnictw.a i ene.rget:vJ>:i RvsrnrJ 

Nieszporek stwie1·dzit w swoim przemó 
wieniu, że plan produkcji wrnla lrn­
mie.nnego :za okres -pierwszych czterech 
miesięcy w roku hież. wykonany zo.s lał 
w 100,1 proc. 

\V '"'yniku narady uchwalono rezoln­
cję, w które.i aktnv komitetów wi::pól­
za\Yodnictwa. pr?.cy, przedstawiciele za 
łóg związku zawod·owego górnikó"' 
m»az Cen tra.l n ego Zarządu Przemy-,lu 
vV ~g·Joweg-0 i. zjedn-0czei1 rejonowych, 
zob-01wiązują się wyk-0nać roczn~- plan 
produl<cji przern~'słu weglowego. prze­
IYidując~' vi:ydo•hycie 71: milio·nów ton 
"·<,>g-la <'lo 22 g-l"lldnia rb. 

Równoczet1n ie rnhran1i -pos.ta.na wiają 
osią.~mąć do końrn ro1lrn bieżącego nad­
\VYżkę produkcyjną, w wysokości 1.5 
miliona ton węgla. wykonać plan trz~· ­
letJni rlo 30 listopada 194.9 r. i zaoszczę­
rtzić w rał~'m przemyśle węgfowym no 
km'Jra rb. !:"Urnę rło1\'Ch 8.731.197.000. 

Kolejarze hrvtyjscy 
wałczą o swe prawa 

Kolejarze brytyjscy odpowiadają zmniejsze 
niem wydajności pracy i biernym oporem. na 
politykę zamrożenia płac, stosowaną przez 
rząd Partii Pracy. 3000 maszynistów w północ 
no - wschodnich okręgach Anglii odbyło w 
niedzielę, 22 maja 24-godzinny stra ik na znak 
protestu przeciwko bezpłatnym dv żurom nie­
dzielnym, wprowadzonym przez dyn-keję ko­
lei. Ruch kolejowy w tPj cześci kraju zam:irJ 
całkowicie. 

Kolejaa·ze za· . .viadromili dyrekc)ę. że co nit'· 
dzieła będzje sie odbywał ana!ogiczn:v stra,ik 
w innej części Anglii, aż do uwzględnieni:=i oo 
stulatów pracownikó·, • 

• 
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com . om wynala 
&IHłlfW·ać pawi ny na każdy kroku związki z wadowe. - Ru~h 

· racjo11~1izatorski należy otoczyć odpowiednią opieką! 
Jeclri.ym z czołowych zagadnień jaki- daje dOsk1>nał!! wynikL Czloukami jego zrnzumi~łe r1.B.we-t dfa ni•ejedneigo fa­

lni będzie się zajm'J•WRł Kon~e::; Z~vią,z są. obok r .acjonalizato.rów inż~mierowie cho•wca. 
ków Zawodowych je~t opieka nad ra- i 1echnicy, wykonujący l')'!"Unki i ud;ie-- W pamyślu~"1Il roz1,•iąrn111iu całel('o te 
cje1naHzatora:w.i i wynalal'«:ami robCttni lajl)c_\' w potnehie wszelkich p.oriad go zagadnienia Zwivkt ZawOdo.we :ma-

R. P.: Nie jest to sprawa sko111nt:kow2na. 
Po prosfu proso:ę zgłosić swoje pomy ły racJC•­
nali7.atorskie do Zakładowej Komisji Uspraw­
niert, a tam otnyma Pan już dalsze wskazów­
ki co do te.i sprawy. 

* * * 
STAŁY CZYTELNIK: Wczasy należy zała-

tv. iać p1·zez swój związek zawodowy. Niesłe­
ty w miesiącach le~nich rodz~n na wczasy za­
bierać nit> można, chyba, że jest Pan przodo­
wnikbm pracy. 

* * * czymi. Niewą.tJpliwiP w7rasf·aiara r, technicz.nyrh. ją do -adegran!a olbrzymią rolę.. Musz~ 
dniA. na clzieó fala 2'ą1o~miń p<>mvsłów 'V '"ielu r..ll.kladach prac~· mimo one z całą enerqb pr:ryst~pił. do po!to- STAŁY CZYTELNIK z MOGILNA! Nie to 
ł USJ>Tawnleń pra~v ma wspólne irótlło. i~t11if'·•1i .a wyraźne:z•o 0<kól:nika Mi1n. nania istniej,cynh p:rTesxkód i wów- jest ważne. że jest Pan właścicielem kam.i~-

t · · 'i nicy, w której Pan mieszka, ale to, że jako 
z roi:wo em ~nónaw'.>d:nl!.:twa, 7Ąiu.te- Pt·zem,'słu i Hanrtlu 1. 21. 10. 1948 w tej czas :ramiast 6.5tl0 w11~cs?tów xacjo~,:h - człowiek chory na gruźlicę powinien Pan być 
r~anłem rGbot.,,ik,&;w w o'lmiieni-q !"]Trawie p:mu ie całkl.'wita d.ezOJ.ienta- zBtorakkh znrejeslrowanych w ubie- izolowany od otoczenia, 1 w żaden sposób nie 
k05"1tów prof!u.kC'ji, fob. dlJŻ~DJem do cja co do tenn. iakie ni;:]lrawn.~enfa D6· płym rllku, J apłyn~ dł'iesiątkl tysif;r,y mieszkać w jednym pokoju z swymi dwoma 
ra.ejonalnego wvkonystal!'\fa maszvn i leży premiować i w jaki s~ób. Konie- nOwych usnrawnień i wvnalad ów, ni·zy kuzynami w wieku szkolnym, Proszę w tej 
suritweÓ97. Źródłem h-rri .ie~t ht>7~nne- c1.1ne ie::;t ró,n1ież up.ro~7czenie syste- ncszac m.ilionv os:rczędno~l 1 pnys-pfe sprawie udać się do Wydziału Kwaterunko­
cz.nie nowy sto-s1uv:lc do, nr11<:Y. do wf::t!'; mu obliczania p.-~mii. albowiem ohrr- sz:ajęc tempti budowy fundamenłów so- weg-0 w Starostwie i tam poprosić o wydzie-
no~ sociRlistvez:n.ei, '''''nikRi~cv 7 n<l- ny wzór 7.;:iw:er11 po:i:,crie z~wile i nie cjalizmu w Pols~~. leme Panu osobnego pokoju w tym czy w in-
w~J roli klasy rolY•t.nicŻe.i - . wsriól;.;'OS- , . nym domu, Do podania musi Pan dołączyć 

p~:z:ł:-:i:t~;:k;·~~~:::~:-.rnif>tl llP\\'- D ft· S· n~ s "·Ar e a~ li a i „ ft „ i lłt ~i:!f{z::~~~:r~;!~p:!~a~r~~~~i ~: 
h~e. ~" racj(lon.alizania ro:ri•rU~ó sje bę- 1 n u ~~U.! &.. ~ • ~ I fi~ n u u I li „ • „ 
d~e e-oraz JeJrlef, stt'!fN~ ~tę :rn~s~ Ć . Ć •1. h ł k• , I HANKA 1\1.: Zazdrość jest cechą brzydką 
rucMm ogółu pucnj.acvr.h, w1e:r mt tona nowyc cz on JD - rezu - nawet jeżeli się zazdrości koleżance Su!{Ce-
.Tadinakże przv rlrvkla'iniej<:r,ym nrnn.7~1 .q ł , ł ..J • , s~w _Produkc~·j~ych. P_rzodownictwo bowiem 
PiU Si~ Z Syt1rn,rją_, nA]l'7V '>fo·jp1•nziĆ. ta em wspo ZaWOl.iOJCtwa me Jest Wymk1em 'h'.J"Slł.ku ~ad normę, aJ.e 
7.a :fsłnfej~ !1;'7eną pi•7 e,;?'lri\d b ~ 

1 

pracy systematycz.neJ i rnteligentnej, na któ-
. · ' , · ~ . amn.,,. Dnia in hm. l't'·2p&Meła obrad.v w j~ Ti'Dlegl o 2'75.7!łfl n-Owych e7łOnk.łń. rą na pewno Panią &tać. Proszę nie zazdrościć 

cy myśJi ł 'N6re7 e robotników. WRr.s7awie Krefowa Ke>nfereni'ja Ligi Zor~anizowaino 1.705 nowych kół pl"Z\' koleżance wyróżnienia, ale postarać się osią-
Jpflnym z n"iWi('1\i::anh w-rn-r0w 1~ Kobiet. 7';akł,3dach prpcy, ~0.4. koła terenowe, 718 gnać takie same wyniki w następnym etapie 

C.1tna1irnrji ·kst 'l'?'l"l"!!1' W"7J'S.1'1\hn Mu Rn111fr>rr.rn'.i" wqaiła '' i('PIJ"'Ze1'·od11i- w PGR i 4.P!ł2 ko!:ci rro::;pnc!Yń ZSCh. ';'st.iół~awodnictwa. życzymy Pani tego ser-
rolu-a1vzm, T:i 110·7 o·"'i::1ł0i=r ""nl'lr,-inrrh rzaca 7r=ir„::icJ11 Cló,~·ne?ro Li<;,i Kobiet 'l~r rflm".l"h wall;:i z anaJfaii-cty~:mem c.ecznie. 
ltrzcdów hędąra. przerfr·ie1\...,,t"';"m tow. 'Yfl. .:;iJ1{011·~1-a. UU!' !ll!lt>nJ;:h" t.~ h. 1'l!I. l~drlał w pra· * ... * 
US!J)J"awnienfa i "'''n<>l:t7.rrnfri ir-<=t 11i1>- NastępniE' przew'Od<niczą.c?. Zarz<tdu ach komisji łeNnoi.vveh. ~rnanbmią 
stetv r.;awi.c:;1ki"'m. z którym ii:.;,<rtvkaja G!ównel'!'o Liltj. Rohiet rlr. Sztacb~lt<•ka cych. knrsy p-oc~ęUtoV'ei nau.ki czytanl-\ 
fie d~ ez.crsto l'asl racjo•mt'f7~t~.,.,...,. "Tgl-0c;il:i referat n.t. „Udrlał Ligi Eo- i ni~ania. 
Św.i.arlczf! o frm lis1v "·irll! r0hntnikó'" bi!M w w!llce o i;<tłuij". Założo•n{) 67R punktó'I'' „.,,Koleni~ ana! 
!dórn· ~kni-:i·A S;" na nl.cmr"1~1''!'71''lłvw"'· \V rf''l1.lllarie 'A'"PÓłzawndnii'h\·a - r"!J->Atów. 'O\Tł·"lni-0~10 aktnv złożnv z 
1'\11 ich JJ1l'"'1ly~:J(<w, IHI „t„ .... ,.,.,'!"."'"!.'!Rfr rlla 11C7r7.<'lli:1 mit>r'łc\·1111.rrrl()<W<'5W Dnia\ 1.(l7'; O"'Ób. ktÓJ''' "":hł r"~~redni 
11ąldnyr.b i"'U nremU. n.:'\ brnk p-0mo_J:1' Kohiet - Liga Kt:>l:iet powięks.zyła swo urtział w szkoleniu. 
faehOwt>f itp. \Vypad~d tp 7.Tl?nP SR jn:i. 

WIELBICIEL MORZA: Niestety nie może­
my Panu wskazać drogi do uzyskania wy­
jazdu na wc-zasy do Sopot. Nie wiemy czy fir­
ma w której Pan pracuje otrzymała skier1J­
v.nania do tej miejscowości. Mógłby Pan jed­
nak poinformować się w swoim zwia1ku czy 
m:iż:liv.'Y jest dla Pana wyjazd do którejś z 
miejscoW'Ości wypoczynkow)'(:h nadmorskich. 

„ * * 
l1<>m iY<:'1T<:1kim Z Pt'~"Y l zhrtN'7.DYm U.Jnon.Jnian"1a ..11~ świ~t~ nra"'łf ZROZPACZONA MATKA: Droga Pani! 
hvlo'hy ich pm,inr:r,:rnic>. · lh.~~v!\l! „~ łl a " (~ 11 J' '·' lf Proszę stanowczo zareagować na tego rodzaju 

"T zv;ril;l71k11 z tym na.~U"'~ l'it;' wnin. R o w e r n a r a t y postępowa~ i;yna. Dla chłopca w tym w.le-
Sfk, że ułWorzOne kOmJ'ije usnr.nwnJeń . y ' · · ku Etałe, choć w niewielkich ilościach, naduży 

• · 11 wanie alkoholu może mieć tragiczne skutki. 
nie stojn jesz~:;re :na t11kim poziomie na ~. · Proszę zwrócić uwagę wychowa~y ·na 1ly 

Jakim stać J1<1wlm1y, że nal„•:br .ie zre•for • b , kl h M b u wpływ j8!ki ma kolega syna Pani na swe oto 
mov:a:'. i dać im inn<> na"tawieinie, mOZD3 D3 Y W3C W S ep3C „ OtOZ yfU czcnie w szkole i poprzez Koło Rodzicit>lskie 

0,Zl'{)TI1'rlf' rn11cz@iP dla ro':wn"u '''VnR 0 ,., 1„ . h ~.- t b t" '·lanklełów _.„1.„1 ....... Y"h, k' . .z.r"' t'!a ..,..._ postawić chłoncu kategoryczne waruPki. Je-
., " J ma 1a r. ,,,,to 07'. .v v."]Jro"·a u ~ „ „~„ ~.... ~ ,,,, „ ... ···" · i· · h · 

f;:i zr7n~ri r0hot•1ir·zri m ,1 wJaśełwe Żor- ze 1 ic. me dotrzyma powinien zostać usu-
i cizi! z:n3r:rniP udo-e-orlniona "'PJ'Z{>daż ra- gocłv kliP-1'tów nabyć '11trbia m.o:O:na :Pa nięt,v ze s~koły. 

fi tn 
70 ... Jnnfo p<>mocy tP.cJ>~fo:ro.ef. któr~ talna 1·<Jwerńw tnrrstYr7Tiyrh rllR p.ra- mlP.f"C" w skł11p,;rnh deff!ffo;-nv b „!ro- * "' * 

P"v;in i otrxymać wvna~;i..-cv. ~jp W\'- rownik0w fizyczn~·ch i 1my<:l{l1\':'--rh tO'lhytn". UCZE~ SZKOŁY ZAWODOWEJ: Nie ra-
5'~<:.rrw howiPm .. skrzynM";:,ki rarj()'T)R]i- ONlZ nrnłorolnvrh chłopów. Rowm:-v '\Y~k1;!<> n111"711 hi r żyrr.n ane urz-ez 2 dr.i1ibyśmy Panu prze-_rzucać się do Ezkolnic­
?.a.t.o~«:')'iA" w rlnrill. kii-n\' '!"Ohotnik ITlA sprzedawRne s~ obeet1i1'? ~a 9 r:.ł, 7A- <><:oh~· zatrudnir.me. 'o ile ml)żn0'd. w t".i twa ogólnokształcącei;:o. które przecież bez stu 
<-,µ-ól nf P. fe,t w słon~l!I wvkon1tć rvt'IUD- miast - jak łlotvr.hcza~ - n.R Sl'4.!ŚĆ, <:amej instvtucji, co nahY,yca. diów wyż..~zych nie daje zasadniczo żadnego 
~1hv votrubnych d'> 7«JtOWenfR vspraw pr:ty crym upre>"l7.C'7!0na ZOłltah• nvłezn- ,,. zwią.rku z wprowad:i:onymi u<'lo!rod przygotow<inia zawo?owego. Poza tym, prze-
'll~niia. l'rak mu clllnwh 1 tPrhno].()IQ'ii ne z tvm. formalnoścJ. nieniami "klepy cletalir'rne „'Moto7bytu" chodiąc do s;~oły mneg? typu na_ritka?b;.r 
itn. T mlnoM nnlP:r::i t11 nii tnn. ŻP nfo ~ipi'zeriaża, za.imą, się Eklep.v detaliczne nOł»ja du~ "llTUetst zei,,,,eresow!ł~ia r<:l·t Pan ?._Pcwno~c1ą na pow;izne_ t~udno.ci, jakle 
T"7'l7>\?Tllnc- •'olych~:rll!' k\111'<>.dH, 1~~t' J .. "r~. to~,11 ,. ·ttl". 7."""' .. J'rlui·" ... r" ~,'ę .... , .,.1• "·l<- AT~ 1 1 ..::,.„„ "'C" 11.-.z..z. tt'"'-"'"1"'J.1 wyłoniłyby się z powodu rózmcy w progr'l-

;• ,, ,, ' ,„ r. "' "" ' " ' ' ·· - m .•'''"-'·•• "'. u•m; '" ' ·" • .,,_ • , mach. Po ukol'lc-.:eniu szkoly, \" kto' re.i n. becnie f';izi<- J?<''IViniP.n pOmóe roblltrlikl:'m- k . <;:;: ,., 11 " ·~ ·' 
s·z,-ch miastach Połi<·ki.. Pn:,· urm11<> n'I. ..... ·~l1'7E:'n?Z ro'~'Pl'!l\".' 0 '„'\'\' :i 'lf:' '.'nw- Pan studiu.ie będzie Pan mógł kontynuować 

V„ 
1

"'
1M"mn. ni.ty cena jest taka sama, jak l>l'leY kup niez w plarów"kflrh PD l nntz trn\"JAtn- naukę na właściwym vrydzia!e Politechniki, 

.le'1rn1 z hut <ilaskkh wpro\\'ad<ził:i u 
!"ichi 0 t. zw. „J'!ub Wynalazców", ktćry 

l'!ie 7~ pohi-vlcę. a nabv,,.re~ Cib"~"'*Af:> w~ eh i ~inn~-rh "J1ófd 7 irlqiar!1 Sam()- Pie widzimy wiec powodu. dla którego mn$iał 
je(lvnie drcbne kGs7.tv hlka~a wel<r.H t 'Y.lrnorv Chłl"n<-kiPi. bv Pnn zmieni2ć typ szkoiy. 

WIM „pwr: QU!Jł WC CU WWWW W.ZZ:S lWf&LOUl W'!iWltl'WWWWN MJI Z®t 

Młodzi wędrowcy, idąc c i ągle polnyrn ! I - Czy podoba się tuta·j panu? - z za 
d;ogami, skręcili wreszcie .oo dł1:ż_sz~'~TI' myślenia zbudził go g-'os Krrstyny. 
marszu w stronę szosy 1 zna 1ezli s . ~ - Ta·k, tu nie jest brzydko! - zam::.:-
przed bramą cmentarza. . jacz.-·ły mu pod powiekami poszarp:irie 

W roku 1915 tu, .w okol_1cy Rzg:iwa, wąwozy El Rifu, płoinące w sło1i.cu ,,słu­
sz.ala_ła pa~!ęt_n~ bitw~ ~1~dzy wojsk~- py dźwigające strop nieba'', turn·e Atla­
m1, n;em1ec_K1rn1 1 rosyjsk11:m, a teraz ci, su, zielone pola Algerii, ponad którymi 
ktor'.'y pad.li w ta111t~0m boju spoc_zyw.~J.ą unosiły się stada różowych flamingów -

. tuta•), W C19r'11U OW~f'!lllego. krzyza, j:'.W i krótka, kwiecista W'osna, 7amienia ; ąca 

91 ) swego cza-s•J wzn:esl1 tu Niemcy na 01- nagle całą nustynię w wielki pachrrący 
brzymim, złożonym. z ciężkich g!ezóN ogród Allacha„. ' 

Zaraz pan zobaczy! - odparła z ta 1 którvmi chwi .~ y się w zwiewnym balecie polnych. posturne_nc:e. . . . { Przez chwilę zamyśli3 się; a~e'-)y d)-

J'emniczą miną i spoi·;zała na niego tak ' skrzydła mo' li. . N~ gorz.e, po.Tli7dzy br~ozamr, sta Y w kończyć lekceważąco 
· . kam:e:inej p-:iradz1e granitowe słury, 1a 

b:.irdzo pro:-n!ennymi oczyma, że rozja- ! W miarę j k szl i dalej, zm:entaił się których wypisane by'y numery poszcze-
ś·iir się momentalnie. I charakter rr ~jscowości. Wrlle stawały gólnych. niemieckich dywizji, ;:iułkó N i 

- A w:ęc oddaję się pod pa.ni roz- ' się coraz. r: ~ dsze,. a za to coraz ~ardzi~j batalionów biorących udzial!- w tym :::ia­
kazy! - błysną1 w uśmiechu równymi i okazale i ' '.rponui~co przedstawiały s•ę miętnvm boju, - a sam cmentarz, pełG;1 
z~bami, które jeszcze bielsze wyda1y : · ę otaczające ie parki. zieleni ·i zapachu sosnowych drzew, przv 
przy jego opalonej cerze. I By-ły to :etnie rezydencje łódzkich fa- pominał raczej wielki park 

Ka:iikufa byla naprawdę lipcow:i b;ykan~ów, którzy ,zdala od zgiełi~u mi?- Strzelmlrski był tutaj po raz pierws;:v 
Prawdziwie afrykaJ'.lska, jak to nie bez , s.a .tysiąca kominow, _wybudowali sob ·e Odczytując z zainteresowaniem cz::r-
przyjemności skonstatował Leszek! 011i tutaj roz.ko.szne wille 1 P_ałacyk1. . niące się na kamieniach nap ·sv, przyo'.)-
idąc razem minęli ulicz·kę zielony~h J.es~cz~ kilkaset _met row a . kra1obra,z mniał sobie inne groby· -- qroby SW')­

ogródków, w których spały zmęczone z'.1'1:~nił się znowu 1 0 ·to weszli w zup~r· ich towanyszy broni, rozsypane po C?­

upal.em małe dzieci i psy, ażeby skręcić nie inny świat. lej Saharze od gór Atlasu aż po jezbr'.) 
potem w prawo. Po prawej st:on.ie ~i~!ihy się. r::statnie Cza.d a między nimi najdroższą mog''ę 

Pochr·onął ich tunel wąskiej drogi, domy ~udy Pab1_an1ck1ei 1 Gao~ 1 , ieszcrn swojego przyjaciela, podpo:-ucznika )a­

oc'enionej w:ązami i topolami. Szum m:a . da-lej c1ągn.ęła s1_ę szo.sa, przec1ęt~ SZY'll: na Mi·rs·k·iego, który zginął w czasie pil 
sta, ścigający ich aż tutaj, zmatowiał n:i 1 ~1 '.ra:nwa1_u dojaZd?"'.''ego, a tuz przej miętnego nocnego napadu partyzantów 
gie, ta•k bardzo, że słychać było brzę· n1m1 ~relernły s : ę łąk· 1 1 pola, podchodzą- Ali Jus11fa na oazę Seff. 
cienie wielkich t•rzmieli i ćwi erkanie wró ce az pod stary cmentarz wojenny w - Zaraz, za.razi Jaki to napi 'NYiY· 

bli: jak na wsi. Rzg~wie. . <em na jego krzyżu? Ach , prawd:i· 
Przez ja·kiś cza•s sz,li wzdl!uż pa.rkanó·.v W1e.ruszówna prowadvła swego towa „N•ech ci ta palrna szumi, iak wierzby 

1 płotów. Spoza wysokich krzaków bz•J, rzysza dobrze sobie zna•ną drogą przez krnju, do któreao już więcej nie wró­
którv dawno już przel(wi tnął, wychy\a~y pol'le miedze I zielone ścieżki. Pachnę•a cisz''. - Leszek Strzelmirski odgrzeb11je 
si~ różowe i niebieskie mury małych koniczyna, tysiąc aromatów buchało :xl dc:wne swoje wspomnienia i znowu 7a 
will. Na klombach kwitły troskliwą pielr:- omdlały-eh w skwa.rze s'1ońca łąk, po k16· trar-a ooczucle czasu i orzestrzeni. 
q1owane rę·k ą krzaki róż i mocn.o pa- rych buszowalły oilnie - ciemne p:a-1 W zamyśleniu s ; aclł potem na kam;en 
chn'ały lewkonie: jeszcze mocniej niż mv na szmara.odowym tle - czame nej ławce, skąd roztacza-I sie przepysz·1y 
arzedv cze·rwonych qożdzików. oonad !tZ.pa·ki. wido-k na cała okolicę. 

- Nie jest tu tmy':lko, a·l e widzi:.iło 
się już inne św aty i inne pejzaże I 

- I dlatego swka pan Jes?C7e pięk­
niejszych i ba·rdziei atral::cyjnychl 
wzrok Krystyriy ślizga się po fal ' stciści 
wzgórz i .zielonej równi'!ie, u której k•e­
su dvmią w oddal; fabryczne kominy Pa­
bianic, ona zaś kończy z pro-stctą. 

- Chciacabym, ażeby bodaj prrnz 
chwilę spojrzał pun przed siebie 'TlO'lll 

oczyma i tak, jak ja potrafił zna'eźć ::i:,ę­
kno nawet w rzecz.ach ba.rdzo szarich 
i pro-stychl 

Pochyli'ł·a się, zerwała ros1nącą u jej 
stóp stokrotkę !, bawiąc S·ię nią, mówiła 
da!ej. 

- Głód wrażeń, pragn ;enie zobacze­
nia coraz to nowych cudów gna1 pa-11a 
jak, zły wicher po świecie, a w efekc'e 
nie malazł pan tego, czeqo pan swkał. 
Pan tylko zag'ł1i.1szał na chwilę uczucie 
swojej pustki, nie moaąc je) nigdy wy­
pełnić czymś rzeczywiście trwaj.ym. a w 
efekcie jest w panu melancholia niena­
syc;:enia i zawodu. 

([), C. IL) 

• 
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WICKA I " W '. c 

WICEK: - S'Zinurów inie wyrzucaj!... I HIPEK: - Phi! Nietylko oni 

W~stkie kaw.aiłiki z.bier.am! i będz i emy też mieli gotowy 
W. ACEK: - A oczy •Vi•śde, że nie! I drzy ! Zwią,jjeimy w:«zystkie 

tacy mą,· 
oopadki 

sznur do 

MAGAZYNIER: - Bardzo ładnie . ż.el WICEK: - Pocóż ~wiąz.ujecie te ka­
pozbi er.aliście wszystkie ka ,vv:ał:ki szinur wałki? Taki s.znur jest nie do użytku! 
ków ! · Za to dositaniecie c'aiłv kłę\bek !llO- Wystarc:zył-0 je pozbierać, a p,rzydadzą 

HIPEK: - W sam czas podp<rutrzy- wiązamia! weig'° ! s:ię do cz•eęoś irnncg-o. Trza. myśleć o 
I WICEK: - Ślic22ni.e dziękuję! tym, co , się robi! łł)ID.l Znów coś wvmy5lili! FERDEK: - Musowo że fak! ..• „ .. ągp:ggg;g z 4 A - M 

Sądy łódzkie -
1
1 Hl qórq~ w qórq. n11ilg bracie ••• 

u~a~'!z!~s~~~a;:~~ść' o· k Ja d ą I o d 1· ·1 B.emyka Kuba.Blewicza., pooząwszy od dnia ju-, 
in;e.Jszego, strony wzywa.ne będą na rozprawy ' 
~;::!!~ s~o!eJ.yszczególniieniem go- j · 

~zą,dzenle to ma na -0elu asp:rawnien.ie pra. I 51 1- Ił- s kl i_ p b 
cy w sądaeh or.aa zae>sz~ęflzenie . uasu SU{l• na ur1op wynoczynKOWY w tym FOIKU.- z . 1arsn.a orę a· .nom. by go nie traołły na zbyt długie wy(lZe- · Ir"' , · 
kł\TI\łlłe - do wywołania spr;wy· Karpacz i Duszniki cieszą się największym powodxe• 

Gdy Jan Zyłka niem.-Specjalne wycieczki dla świata pracy 
ma żyłkę do pijaństwa... Nie trudno sobie wyobra1Zić. Jak pięJt cy Obydwu gałęzi przemysłu obrali S-O-

Pan Jan Żyłka z ul. Praskiej 21 ma iyłkę :nie jeę-t ter.az w górach ozy nad mo.. bie w tym roku jako miejsce wypoczyn­
lło plJaństwa.. Jnż kilka. raiey odpowiadał przerl rzem. Całodzi enne spacery po piia„~z- ku prz~nie góry. Wszyscy b&wiem 
Sądem st.aircści.ńskim m a.wantury i brewerie. czys.t.ej plaży, , . ..,Slpinarnie ~ie nia .szczy ty po całorocl':!IJ'Pl t:rud•zie chcieli zaczer'}J-"" 
:ktiirych. się do.puszeizał w st.a.nie metr&eźwym. i najz,flrow1sze powietrze - doStarczają ną.ć naprawdę „odżywc:zego" powiet'l'za, 
W<l!Wl'aJ dla. l>l'ZYkła4Ju wymierzono mu 3 ty- u:rlopowiaom nfozapOmnianych wra- a wiadomo. że .o ta.kie naJ·laitwioń "' gó-aodn!e ~lędnego areimtu. ~, n 

Jeszcze garwzy Im l!!potkał p. Zygmu:pta Pio- żeń. Nic więc d:dwneno. ta wczasowi· rach. 
trom!Ztłeg.o s ul. Dębowej 10, który ta.k samo ska zaczyna.ję sit na dobre zaludniać. Tutaj te,ż najprędzej IIIDŻ1n1a się oipa-
nta iyj.e na bak!łer z kieliszkiem. Tcmn mapH Dokąd wi9c wybierają się łodzianie, : ić. Dwa t yg'-odnie kąipieli w dolł>roczy:Tu-
kowa.no 4 tygOOll!e are~tu. bv spęid..zł6 u.rlOp? z pytaniem tym zwr6 nych p,romieiniia,ch słońca - to okres at 
·W ogóle wcroraJsf klienci Sądu Starościń- ciliśmv się do kierowników Wvdzfału nadto wystarczający, by p,nyJeebać do 

skiege mleM WYJą,tkm~ego pe.cha. A.Pl jedne.ł 1.'" ~ ·· , z , wi·i.- 1• , T „ -.•....: z tw„....,.„ l•r""'O fak k grzywny - same a.reszty! Panu Antmiiema ! "' cza.,_o~ przy. ~- Ze\\ · . 0~1 .a1.z" uvu~„ ~..... ~& w~ awa. 
Mierzejewskiemu (S!r>n.kfowl<"Z'ł 37) wlepiono oraz Metalo·wcow. ,Jako branz na.illczrnej Wlóknfane atnym.all na maf 1.346 
'1 dn1, tak !l&mO Zbi:rnifewowi Ginte.rowł l w nas•7YID mi~ci~ rep.r ezentowa.nych. skierowań. N11hvi,eeef osMJ ud:alo się 
('Wseb.ooma 54), a Kaizimlerznwl Wnnjkowł Okazało się, ie :rObOłnicy ł twaoownl- do Sr klarskief PO:re,1by, Karpacza, Dnsz-

~=ńskiego n) -
4 

dni b~{flędn;g{t I Czemu to trwa ·~ tak .. długo? 

J~ó~!!~~~!~n~!!!!~!JSpra~a bu~ek t~lefoni~zn~.ch 
usprawni pracę w biurach I na posto1ach taksowek „nabiera urzędowe1 mocy ..• 

W nadchodzącą niedzielę, drnia 29 J Pisa.Jliśmy swego C:'.".aS~.l o budkach te- malll«>ścf, jest bezradny wobec na.po-ty­
bm.,' odibędzie się w Wa~E.za wie V Kon-

1
• Ief?~iczin~cih. kfóre. dla wygody 'P'Ubl~cz.. kanych p.rzeszkód. 

gres ste'Tlografów polsklirh. Udział w niosc1 ma.Ją byc za instalowane na mie1 Tak np. tne1ha było tn;<>1dniami cze­
tn!im wezmą. nauczycie le stenog.rafii i s.c&ch posfo'.iu taksówek Dzię.ki te.i in- kać na zigodę Zarzą..du Mie.iskiego. Pis­
s7Jkół i liceów tynu handlowego, <;pół-J nowa,cji przywołanie taiksówld b:vfo<by mo n.a.des•zło wr>esiz>Cie. Mairistrat z.a.­
d.z.iekzego i im.n~ch orruz s<ten<Jgra<f·owie- b:arr·&zo upros•:?;e:ume. W~arczyl!Oby wiada,mil! w nim. ze nie widzi ładnych 
w ·aft!tycy z cal.ego kra,ju. bOwiem xiol~czyć się z pG~oiem i nodać przeszkód w ziafostalownnlu budek n.a 

Celem lfoingresu jest p!f'zede ws,zy- adres. gdzie sle fef p.rzyb:ycia oczeikufe, :posesjach, kt6re SI) pod je"o z."łrzedem, 
fE'tJldm .spq-awa ujed:r10!' t~.ini€'Ilia i;ys te~ By.dki te ma.ja stam~ć prrzv gmachu natomiast co do ur:zędzenla łeb na -po­
mu stenograficz,nego w Pols.~e i propa- Uniwers'.Y'te.tu Łćdzkieg·o na. Nar ut{)IW'i- sesjach, rnajdujRcych sie pod adniinis­
gamda st -0i'Ji0w.a;nfa. sfonografii w biu-

1 

cz;a, na lJarkingu P'l"Z:V ul. Da.szyń8ldegio, h'aeje łnnvch instytnc.fi, tn.:eba dcdał­
raich wśrórl rnaszyni.steik. koresp-onden- na dworcu Kalifu;Jki.m, Baluc•kim Ryn- kowo nrosić fe n zezwolenie. 1 

tek i sekret-a.rek. co przyczyni się do ku. placu Nie-podleg-łości, WZY' ul. Więc Bardro sfosznłe. ale czy na tak"- r>d-
USIP'rawnienia :pra.cy w biurach, a t:y;m lmwskiego• 38 itd. nOWiedź tn:eh~ było ezeka6 tak (J.łup"? 
immym p1·zyspfos zy wykonanie 6-letuie Sprawa cfagnle slę jednak zbyt cUugo, Gdybv teraz z kolei in.ne instvłueje rów 
g.o p-lanu g01Spodarcze~o. Zwię.~k TransnortoWców, kłótemu nie dl.,,gt> wyra1<tły swa z11nd~. to z bu 
\Vszelkę. kores'P-01ndenc.ię w s1rwawaich pny Z!J~fls2'eniu te~o p.Mjektn o'bieMno dek t elefcn.fo?nycl> na pfl'stoja.ch i;:k1>:rzv 

kongresu należy kierować pod adre- jak najs~ybcfoj załatwić wszelkie for· stają nas~c dzieci! (8<k) 
sem: sekreta.riaot. Sbow. StemO'JTrafów i , 

:.":~,·'"k.:. ~i. Kili:i·'° ~Dolary I złoty ze_. are 
Maiowy kapuśniaczekL. ak nieuczciwy urządnik Ochrony SkarboVłel chciał oszu-

Podcza3 odwrotu armii Kuomintangowskie.i 
spod Nal).kinu spotyka się dwóch genm!ów. kać zatrzymanego i CO Z tego wynikło 

- Jak idzie, gooera.le Fu-Czu? - pyta je. 
den. 

- Fa.ta.lnie! Cała moja a_l'Dlia. uciekta., przed 
wojllkl.!Jlli ludowymi., sam nie wiem dokąd Zo.. 
stałem jeden„. · 

- U nu;tie je.szel'!.e gorze!. Cała moja. armia 
uciekła., a.le do... nieprzyja1ciela! . "' . 

Pan Bą.belek jest obory. Powt'l:dane zapale­
nie wyr m;,tka robacr.k<JWego. Lekan: k;w.ał 
mu być na ścisłej diooie. Ani kawałka miesa. 
Ani zdziebełka kapul'\ty. Ani knmellr,i wMkł. 
- I tQ wła.§nle j~t n11j g<lrs:r.e! Pan Bą.belt>.k 
spala się z pr agnienia. Wije się w łóżku. 

- Panifl doktorze! - błaga. - Choćby je­
den kielif.~ek. 

- Wykluczone - musi p1.1,n jegireze pceze~ 
kać„. 

- Jeden kieliszeczek„. 
- Nie wolno... To moie wywołać fa.taJpe 

akutki. 
- To pokaz mi pan przyna,Jmniej z daleka 

ko:-koofąg! - błaga pan Bą:belek, 

Zibigniew Śla51ki, urzędinilk Okręgowe· Po daniu te.i zibawiermej rady - Śla-
go Inspektoratu Ochrony Ska;riJJ01we.i ski udał się do swojego 'J)lrz.ełożoneiw z 
e~Jrnrfow.ał d-o <komisariatu M. O. ·ni,eja- proś'bą, o zeziw-o·lenie p1'7.epro•wad'lenia 
kieigo Poddęibsikiego, w mieszk·aniu kt6- powiómej l."ewiz.ii u Podiięibsrkirh, gd~rż 
re.go podc·z.a,s rewizji znaleziono dulatrv. wi e. że na pewno mA .ią. je!'·r,cze dolary. 

Bo drodze wz:rok Ślaskiego padł n:a Tymczasem ustalono, f:e Poddę,bsłd 
zł-0tty kos:ztownv zeig.fl.rek, który Poddę'h D.le , handlował dolarami, wohee czego 
S!ki mi.al na ręku. wypus2:-02'0110 go na wo1n.ośP .. Wtedy też 
~ Otlbiorę go panu„. - rzekł Śla.<s•ki Pod!Jęibski dowiedzinł się, fe cen.ny "ze-

z odcieniooi wspókzuciia. na.rek nie został ZWTÓCGnv je~o żonie. 
Wnbec takiej perspektywy Poddę.bskl. Gdy spvfał ślasklego. co się stało z jego 

u0pl1lsił Ślaskiego, by zegarek wrt.czył „Schaffhausenem", ten po wielu wy­
iego źe>nfe. Ślaski istotnie 1jawłl się u krctnycb odpowiedziach, nrzvxnaJ się 
Poddębs,k.iego, ale bynajmniej nie t za· w końcu, że zega1·ek dał swoj&j żonie, 
udarem Oddania zegarka, .le~ „po pl'Z}' która sprzedała po w Warsza11.rfe. 
jacielsku" .ief po-radził, by ewentualną Wczoraj role definitywnie >:ię :r,mie­
resm:ę do,larów, których nie znaleziono niły. Miast Poddęibsikiego - Ślaski po 
jeszcze podczas rewizji. seba-wała w to w~rował do więzienia na 1 rok I 6 mie 
sam~ młe:!sce, w kt6Tym malmono ode sfęcy. Taki bowi,em wvmk wyffa.I kom 
brane dolary, jako że w „vr tym samvm plet sedziowski w Sadzie Okreigą.. 
miejscu. wleceł uu.ka~ nia będą". wyim. CP) 

rilk, Świeradowa, Lę.dka-ZdrOju i in­
nych miejscowości, z który~h jedna 
pfęk~j.sza jest od drugiej. Włókniarze 
spotka.ią się ta:kże z kvleg.BJmi z p,rzemy 
:;.lu metalowego. oowiiem i oni po więk 
szej cz~.ści wyhr;ali te właśnie mieJsco• 
woścL 

Jes,zcze więcej osób wyjedzie na wcza 
sy w cze!ivcu. Zw. Włókniarzy wysyła 
bowiem at 3.H2 ])racowników, meta­
lowcy natOmJast 271. PO!l1a<lto z odpo­
czy'Il'ku w tym miesią.cu korzystać bę­
dz.ie także 180 młodociainycb włóknia.-
rzy. 

Do takiego wzroEitu wyjazdów na od­
poc·zyineik przyczyn ił się niacznie ułat­
wiony syste.m tegorocznej or;anb:acji 
wypoczynku dla świata pracv. Nie ma 
.id bowiem turnusów, Cłd P'OC7ątkn do 
śroił.k.a 1 Od po~owv do koi,ca mie-.iąc.!J, 
gdyz domy wypo-czynkowe pnyjm.uia 
Wl}zasnwtc·z6w przez cały miesiąc, speł­
niając w ten spnsób rolę fak qdyby ho­
telu. Po•nadto yn·aeownilt m<lże sobie 
uz~od.nić ~ d~ekci;:t sweoo zakJadu nr1:1 
cy termin urlopu i pro~ić o ewenhrnlns 
przesuniede. f:Jdvby....Eie pa-krvw!'l1 i-ię 
On. z rlata wYiazdo na wcl"asy, kłóTa 
Cp1fowa na skierowaniu. Je„t to J:rPszta 
zgodne z rozporzą,dzeiniem R::i.dy Minis~ 
t.rów. gdzie wvraim!e p-0-wiedzia:no, że 
w tym rr:Jilrn urlop mu,sj hyć r'k1-s toso­
wRny flo wr'r.a-:6w a nie off1Vl'r:J,tn'ie . 
Po~a ły,m urza'l:i:a się w bfoi~cy:oi SP.· 

2o.nJe s:f~eg akr.:1i sµecjt1Jnych (lla śwł.a 
ta pracv w ram.ach WYJH11'.'-Zyn.ku. C7ł!'.łn 
kov.:dP. Zwfozkiiw 'ZaWotloowych hę.tli! 
mc~Ji po. zołos:ceniu zapotrzeb111wani"1 
do Ra.r,1v 7.::ikłar!owei zwis-dz16 Ka:r.kono 
s:re w 5-dniO<\vd wveieczee, O<łbyć 110<­

~l'oż na sfi:!.tku •. Bflltyk" na trasie W.!'l.r 
s.zawa - Gdańsk - Warsz~wa, zwie· 
dzaj;;ic miasta położone nad WJ:;;ł.::\, 
uc7ei;tnioz:yć w \vy1:ie~2kach wy!'<1'1ko~ 
górskich o"raz zwif.\dz:ić Mazury, odbv­
wa.ilJC siatkami pll'dró:i prze7. nAipiek· 
nfojs:ie ie:i'iD>ra mM'!1Hskłe. Dotvchr.za8 
Złl-stały jes2c~e Skiel'OWliłnfa mi clruq~ 
no.Jowę czerwr.a. lipca, SiMpnła i wrzo;ś 
nia. (k"') 
llllJJJlllllll11111111111Jllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111Jlllll 

Ukarani opoje 
JobUevu: nie zawue wyc:h~dzi 

na xdrowie... · 
J6zef Wypych 7. PL Zwyri ęstw1a 10 .i1 iż 

d'iliesięć ra7.y h\'ł kara.ny za opil 'l lwo. 
Dla Ur7.<)zenia t e.\\'O .,jubileuszu" za 
0 1'<tatni jego w:vhl'vk na. ul. Marsz. St a­
lina. gd zie na sz .iuhifat śpic·wal na 1-:dos 
pieśni w c.za .-; ie n<>e: y - sędzi.a wymie­
rzył rnu 2 t\"g<>dnie arei!'1Ztu. 
Taką. i>-ama, karę 7.MllJJ'likow>B.Jno Ed'l'l>aJ' 

do1vi Andrzefczakowf z ul . Kamienne.i 
'l.. \:\'prawrizie ten ma na swym kom::ie 
„tylko" osiem wrro1ków. a1e wcale nie 
jes;it PQwiedziane, że 1rnżdy musi Olbch'°" 
dzić 'P'iiackie jubile1Lsze. 

• 
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Leżąc plackiem w gumowej 
It1·zycki kurc:rowo trzymał się 
tów i czekał tylko z drżeniem, 
zaniosą g.o w pobliże statku. Potęine 
bałwany pOdrzuoaly nim jak piłkę i 
~ie jeden z nieh wyniósł go na p 
kta~ żagla!WICa. 

V/szystko to trwało zaledwie kilka 
~&kund. W następnej chwili z mostku 
kapitańskiego rozległ sit; ostry krzyk. 
Biały dOWćdca, potrząsając rewolwe­
tem groził krajowcom, którzy rozbiegli 
się po pokładzie. W tej chwili olbrzy· 
mia fala rzuciła Krzyckiego Itu burcie._ 

Walka na bagnety 
Pokaz na mistrzostwach 

szermierczych 
W dniu 28 bm. o godz. 12.ej w czasie trwa. 

nia mistrzostw szermierczych kobiet kpt. I'okt 
przeprowa<lzi pokaz walki bagnetem. Wykłady 
na ten temat poprowadzi kpt. Fokt i ob. Las 
kowski, którzy zaznajomią szerszy ogół z prze­
pisami i regulaminami tej nowej broni w szer 
n1ierce. 

Łódzki Związek Szermierczy, celem uregulo. 
wania systemów, . jak i przepisów tq,_broni, prze 
kazal 500 bil. bezpł. dla Sh1:i;hy Pol!i:e, 200 bil. 
dla Milicji Ob. i 100 bil. dla wojska.. 

Warto zaznaczyć iż Polska była pierwsza 
która wprowadziła. bagnet O.o szermierki. Za 
11aazym przykładem poszły inne p~ństwa, korzy 
stając z naszych przepisów jak i wzorów broni. 
PZS obdarował Czechosłowację 2 karabinami do 
walki bagnetem, które posłużyły jej za wzór do 
dalszej produkcji. 

Twarda .w lka łodzian z Cracovią 
zakończyła się 
zdobyta przez 

wynikiem remisowym 2:2. Piękna bramka 
Lącza zadecydowała o zdobyciu punktu przez 

piłkarzy LKS Włókniarza 
Rekordowa ilość widzów, bo okolo '2'2 ma ba;rdziei predystyinowany.ch sę-1 ran ulokował ją w siatce. Stadion sza-

tys. przyglądało się wernra.i grze ł~I~S. diziów do '[)<ro1Yadzcinia tak poważnego lał z radOścL Łodzianie w dalszym dą... 
Włókniarza z Cracovią. ?.le spotkalo s.µotkaDia? gu mieli więcej z gr:v. na co Cracovia 
ich pewne rozczaro-.v.a..nie. l\Iecz ~1ie był W.res•zóe h-cia Jabl{)ńscy. Ci czynili odpowiadała częstymi faulami. Jeszcze 
u11ki. jakiego się '>'podziewano. Zamiast wszystko ażt>by rozwiać mit o miękkiej jedna pięiknn pn.rada Ryllickiego i f}:oś 
piękne.i gry h~rJiśnw ~-:viadka.mi typo- grze Cracovii. Goście grali nie t:v·lko cie zarzęli dochoc1zić do głosu. W 22 
we.i walki o purnkty. D!acze~o tak si{:' t'vardo, lecz przy ·każde.i ok:łZJji pOZWa· min. Poświat z \Yinv Lucia U i Pietl'Za 
stało? Na to zlożd.\- się ti1zy rprzyrzyn:v: lali sobie na brzydkie fa.ule. Chwytali się ka piękn~rm "trzałem wn>Ó\\'lrnl. \V 26 
1) ulewa, 2) sędzia, 3) b-ei.a Jabłońscy. każdef"O sp'l1so·bu hyle tvlk<> zamknać min. Parna.n hił rznt \vnln:v. ?. Styczy-ń· 

:\1ieli"'rn.)~ za;Jedwie 1t1 min•1t u1orma1l· dl'Og"C? clo s>vej bramki. Rozumiemy, że ski bronił tak nleudoJnie. że nadlliega­
ne-j grr, po rzym spa dła ulewa i te.ren $h'ar-01na tuż na wc;tępie bramka. mogła! jąer Różarnkowc;ki TI str7.elił un1gą. 
stal sic;- śli ski i ci{:'żki. Nie je~t iajero- zdene.rwo"~ać gości. n1e mo·żenw ied· br::imkę dla CracoYii. 
nica. że na takim terenie łOd?-ianie ezu- nak zrozumieć ażeby drużyna o takiej Po pauzie łodzianie r?.ino z::ihrali siQ 
i~ się nie swojo. O sęd.zi można po\vic tradyc~i w ten sp1>sób zdenerwowanie do pi·acy i ustawicznie byli w ataku, 
dzieć, że nie dopisał i to na całej linii, swe zdradzała. Sposobu gry b-ci Jabł«>ń gd~· t~·mc7.asem deifensywa Cracovii 
!Jo n.wlnymi orzNzeniarni krzywdził skich niczym nie da się USP'rawiedli- zdradz.ala ·wyl·.aź.nir oz.naki wyc7.erpa­
obie drużyny, ustawicz·nie przenrwał wić. ni,a. Goście cz:mili sprwarlyCZlTl•e wv· 
!?;rę w najmniej odpowiednich momen- Za.częło się seTuSacyJme - pierwszy padv. \V 17 mi1n. rzut ··volnv Parpana 
łach, i nie dopus7.rz.a! do rozwinięcia a.tak łodzia,n, niezwykle szybkie prze- 0~)1·0.nił w bram·ce Łę,cz. \V 20 min. rzut 
akrii. Ciekawe, cz.'· l'zecz~·"·iście ·nie rzuce·nie piłki. p.rzez Pa:t'kolo i już Ba- wolny w l'ltronę Crar.ovii hił ur<ha.n, a 
_...,,,_, s rw=„ ™*.... =-• ostry strzał uchwycił na głowe Lącz 

Niedz1·ft1a rnmfisAw 11·gowuch i.„ padła bramka nie tl" O·brony. 1"acii;:ik'. 

I , ~ ;; :ł U .W !~~~~ ~~ię~;~~k~ęc:~~co~~~
1~1~~ą~~ 

Największą niespodziankę sprawił beniaminek - Lechia ,,·ieltki~ zamiesza•nie. Jedrnie G~dłek 
Wczorajsza niedziela ligowa upłynęła pod 

znakiem wyników remiSOW;).TCi.J.. w ŁODZI, POZ. 
NANIU, WARSZAWIE i BYTOMIU a więc w 
czterech meczach na sze;:ić odbytych notujemy 
wyniki nierozstrzygnięte. Dowodzi to wyrówna­
nia poziomu drużyn. 

Do największych niespodzia.I'ek dnia wczo. 
r? jszego należy zaliczyć remis ZZK z gdańską 

Lechią, której przepowiadano wysoką. przegra. 
ną Taki podział p'1.nktów sprawiŁ że w tabeli 
nie notujemy większych przesunięć. Zmiany o. 
graniczyły się jedynie do wysunięcia się Ruchu 
na siódme miejsce ta.beli, kosztem Szombierek 
i awansem Lechii, która na swe miejsce zep. 
chnęła warszawską. Legię. Polonia bytomska, mi 
mo zdobycia cennego punktu na Warcie, jest na 
dal ostatnią w tabeli. Pozostałe lokaty bez 
zmian. 

A oto tabela: 
1. Wisła 

2. ZZK 
3. Cracovia 
4. Polonia W 
5. Warta. . 
6. ŁKS Włókniarz 
7. Ruch 
8. Szombierki 
9. AKS 

10. Lechia 
11. Legia. · 

12. Polonia B. 

7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

14 
10 
10 

8 
7 
7 
6 
fi 
5 
5 
4 
3 

25:6 
25:13 
19:13 
13:10 
10:8 
16:22 
16:19 
11:13 
15:21 
11:19 
10:20 
11:18 

Jak widz.imy, na dniu wczorajszym za.robiła 

tylko Wisła, która jeszcze o jeden punkt wię. 

cej odsadziła się od swych rywali. 

WISŁA - LEGIA 4:0 (1:0) 

4:0 (1:0). Gra była obustronnie ostra i ofiarą 

jej padł w pierwszej pcłowie bramkarz Skromny 
w zderzniu z Koh·1tem. Legia okazała się zbyt 
siabyn1 przeciwnikiem i tylko w początkowych 
okresach I i II połowy miala coś do powiedze. 
nia., poza. tym. na boisku dominowała Wisła. Sę 
dziował :amudziński (Bydgos~cz) słabo, gdyż 
mylnymi orzeczeniami krzywdził obie drużyny. 

Pierwsza hrnrnka padła w 40 min. zdobyta przez 
Kohuta. Po pauz:i.e w U min. Mamoń podwyż. 
szył wynik, a w 35 min. Kohut zdobył trzecią 
bramkę_ Wynik ustalił w 37 min. Legutko. Wi­
dzów 10 tys. 

ZZK - LECHIA 1:1 
Mecz za.kc.ńczył się sensacyjnym wynikiem 

remisowym. Na. ogół spodziewano się wysokiego 
zwycięstwa drużyny ZZK. a tyn1czasem Lechia. 
gdańska sprawiła. wielką. niespodziankf, wywo. 
żą.c z Poznania. cenny punkt. Bramkę dla. Lechii 
ttzyskał Skovrroński, a dla. ZZK Białas. Wid::ów 
7 tys. sędziował Bryk (Knków). 

POLONIA B. - WARTA 2.:2. (0:1) 

Gra była na ogół równorzędna. Warta w 
pierwszej połowie zagra.la skuteczniej, natomia.st 
po pa.'lZie Polonia miała lekką 11rzewagę. Bram 
ki dla Warty tizyskali Opitz i Gendera, a. dla 
Polonii Ceglarek i Wieczorek. Widzów 8 tys, 

w~·kaza l w tym krvf\.·c7,11:-·m mo•mencie 
wieI;ki;i nrr..-tomnośf· i dwukrotnie corO 
nil na Jinii bramkcwei ~d? Rvh'icki le· 
fał TK> nipucJanym W\4biNfU. 'W ~11mie 
LKS. Włóknian: miał więeej okazji ~o 
zdobycia bramek. Kapitalnym bqędem 
sędzi-eg-o było P·od:-·ktowanie p.ośr.ed<nie· 
f!O rzu1u wolnego w nolu :k.a'!'ny'Il.1 .. gdy 
p.i·zpwh1ienie l!Tac:i:v C1·acovii na'k?.zyt.. 
"•';" f-0 pnyz.na.ć 1·zut ka1·1w . Omyłek sQ• 
dzfow~\dch nie da sie wyliczyć. 
Łodzianie prali bardzo Ofiarnie l z 

wielkim n«>świ,ceniam, nie znaczy jed· 
nak bv dobn„e. F{N'mac.ie defensywne sąJ 
zbY't słabe. Łuć II popełnia błędy tak­
tyczne Włodarczyk. f.trarlł s·zybkość .i 
(>swaba dzaję.c~r wykop. Fat~.lny hłą:d 
St~·czy11sikiego kosizt<m-ał bramkę. W 'PO 
mocy 't\'}'1·aź11ą. ponra":e formy wyikazaf 
Pietrzak, fl dvrn.i booni Urban i Sołfy..i 
sze,vski na poziomie \\' aitaku nie wsN 
t:tko "zlo sklanmie. ?\11 iruchlinrsi i naj4 

-pracowi.tł'>i to B~u-an i Lą.::z, 1ecz tym Ta.. 
zem Btł1·.an hył rlur-0 lensz:d Chociaż na 
jego minuc; zapisać należv 7.bvtnte pne 
frzymywanie T1i\ki i ni<>notr7eb11e wdit• 
waniP. się w l)Ojetlvnki .• Trc;t to ta sam~ 
r.horOba, k.tór~ pr7echc,lzłł Lącz. Xie 
\hiwneg-o. Ż" no<l konio>r meczu Bal'an 

POLONIA W. - AKS 4:4 (2:1) ouad'ł z sil. W sumiP. kond.ycyjnłe dru-
Mecz Polonia w. _ AKS przyniósł wynik żyna nie zawiodła, e:horiaż terein gry był 

nierozstrzygnięty 4:4. Do pauzy J?rowadziła. Po. ha.rdzo ciężki . 
lonia 2:1. Bramki dla Polonii uzyskali: Ochmań C.rarovia nlr hd::i <:7Vb"·7"l lE'rz leniPf 
ski - 3 i Łabenda, dl:i. AKS dwie bramki zdo ustawiała sie i łatwiri 7.naj:J.owafo uił­
byl Muskała oraz Spodzieja i Janduda po je. ke. Go~cie ·niP \\T!:"ilali się nn 7hvt1ie 

Zwycięski pochód Wisły trwa nadal. W nie- dnej. Widzów 10 tys. Sędziował Andrzejak kornbin .'1.C.if' T'DdQ•llał «ie at:łk p~rn::in 
dzielę pokonała ona na własnym boisku Legię (Łódź). I ?IY-Ołl' T)P?ll!'ir+„,. nat·~~o->i;:ic::t ttar"! rh-rll:ń 

Rekordowy skok Adamczyka 
r.ów. P.P~ł!"'lt. r.umas i brn1rk.;:11·z RyM.c­
kł irnnraJi dobru. Sr;d7.i0wnl Kur (Za-
ąlPhir•). . 

ŁKS Włókniarz w finale mistrzostw I. atletycznych Polski 
Doskonałe wyniki W półfini..łowycih zawodach lekkoatletycznych 

o drużynowe mistrzostwo Polski odbytych w 
Warsza•ne stałtowały clrużyny Ogniwa (W.wa) 
ŁKS Włókniarz i Lechia (Olsztyn). Białystok 

nie staw~ł się na starcie. W konkurencjach mę­
skich pierw8ze miejsce zajęło Ogniwo - 22.419 
pkt, przed ŁKS Włókniarzem 21.129 pkt. i Le­
chią 16.953 ptk. W konkurencjach żeflskich w 
~awodach wzięły udział tylko dwie drużyny. 
Zwyciężył zespół ŁKS Włókniarza 433 ptk. Le. 
chia 274 ptk. Z uzyskanych wyników na wyróż 
nienie zasługuje skok Morończyka o tyczce, któ 

ry przeszedł wy;:okość 3 m. 80 cm. Do finałów 
mistrzostw Polski zakwalifikowały się zespoły 

0Rniwa i ŁKS Włókn.iarza osiągnęli iekkoadeci ZSRR 
W Poznaniu w półfinał~wycll mistrzostwach 

drużynowych Polski zwycięstwo odniosła druży. Mlmo. że sezon lekkoatletyczny dopiero roz 
na AZS (Poznań) 23.31'8 pkt. nad Gwardią (Byd po~zął. się: • czotowi lekko.atleci .radzie~cy znaj 
goszcz) 2~.449 pkt. i zrywem (Gdańsk) 20.432 dują s·ę ,iu.z w do~konal.e 1 .furr~1e. Sw1adczą ~ 
pkt. w zawod2ch tych Adamczyk ustalił nowy tym. wymk1. 11;ysk.1n~ w nie.dz elę pod~7.as z.a 
rekord Polski w skoku w dal. Nowy rekord wo1low w Lenmvrad71c /\\. in. zawodnik „Oy­
Adaruczyka wynosi 7 m 44 cm, a więc jest 0 6 namo" - Grigor~ew przebiegł dwukrotnie 10~ 
cm lepszy od dotychczasowego. I m w 10:8 sek. Na tych samy~h zawodach re 

kordzista ZSRR w skol<u wzwyi - Iliasow. uzy 
5ikal w tej konkurencji wynik. 1,95 m, co jest 

0 
· 1 orawcłopod·obnie najlep~zym tegorocznym rezul 

d k W S f • tat!'m. uzyskanym w Europie. 

Bez niespo ziane arsza"VVa- o 1a na 1nac1e Zawody te bvly ma~ową imnren Startowa j Io w nlch ponad 500 c.zo'owych lekkoatletów 

w spotkaniach Il ligi pił- Mecz zakończył się wynikiem remisowym 4:4. okręgu leningradzkiego. 

karskiej I --
w meczach piłkarskich 0 mistrzostwo u W Warszawie Od~y~~ się międzynar~- ~wydęstwa dla ba~w Warszawy Od.nie-; nBrałobóiczeu boie · 

l'g· i;adły w dniu wczorajszym następują.ce wY dowe zawt>dy zapasn1cze reprezentacy1· h: w wadze musze1 ROKITA, w wadze, • 
~~: GARBARNIA _ RADOMIAK 2:0 (o:o). nych zespołów WARSZAWA - ~OFIA. koguciei 'IOEDI.A, w wadze piórkowej I Lechia gra w czwartek w lodz:1 
Bramki zdobyli: Nowak i l'oryszewski. BZiJRA lf'.lecz zakończył się wynikiem nieroz- KAUCH i w wadze półśredniej REDA. Najbliższe mecze ligowe rozegrane zostaną 
_WIDZEW 1 :0, r.UBJ,INIANKA - POMO- strzygniętym 4:4. Jest to wynik bardzo W kateporia!'!h ~ieżs~vch FuJ~ .<trzy CEka w czwartek. w dniu tym miały się odbyć spot. 
RZ.ANIN 2:2. OSTROVIA - GWARDIA (SZCZ) debry d!a zapaśników polskich i dowo- zali się lepszymi zaraśnikami. kania o pnd1u im. Kałuży. zostały one jednak 
2:1 (1:0). SKRA - POLONIA (śW.) 4:2 (1:1), dZi poczynionych przez nich r..ostępów. odwołane i n:i, termin C?.Wartkowy przesunięto 
POLONIA (PRZEM.) - TARNOVIA 1:2, spotkania ligowe z dnia 2 czerwca. A zatem w 

GWARDIA (KIELCE) -CHEŁMEK3:2 (1:0). lf'.!.:s,brycla zwyc•qz• r1 w0- 1
„„., ft.a czwartek grać będą: Wisła - Cracovia, Legia. 

NAPRZóD - BAILDON 1:0 (0:0), GóRNIK - fl.:V Gill li li .-r,Jft . - Polonia (W.wa), ZZK - Warta, AKS -
PAFAWAG 8:2 (5:1). • l Ruch, LKS Włókniarz - Lechia i Polonia B. 

~użlowcy LKS Włókniarza zaawansowali do I ligi - Szombierki. Jak widzimy będzie to dzień 
* -. 

We Wrocławiu odbyły się zawody piłkarskie 
pomiędzy zespołami reprezentacyjnymi PZPN. 
Francja - Dolny śląsk. M€l~z zakonczył się 
zwycięstwem d.ruzyny z l'ran~i w stosunku 4:2 
(1.:r.)_ Zwycięski zespół pokazał grę na dobrym 
poziomie technicznym i całkowicie na sukces ten 
zash:ż:; ł. Meczowi p-.:zyglądało się około 15 tys, 
widzów. 

W Bydgoszczy oclbyły się zawody motocyklo sy uzyskali łodzianin Kołeczek i Bonin (Gwar. spotkań lokalnycb rywali. 

we na żużlu, które miały zdecydować o awansie dia) 1.48. 

Mistrzostwo kl. A do I Ligi motocyklowej. W zawodach tych pier W Bydgoszczy róW11ież odbyły się wyścigi 
wsze miejsce zespołowo zajęło Skra (Okęcie) . szosowe, w których wzięli udział wybitniejsi 

kolarze z różnych okręgów. Dystans wyścigu W za wodach o mistrzostwo piłkarskie łódz-
Na drngim miejscu znaleźli się motocykliści 100 km Zwyciężył Gabrych (ŁKS Włókniarz) kiej klasy A drużyna ZZK (Łóclź) pokonała wy 
ŁKS Włókniarza, na. trzecim wreszcie Gwardia w czasie 2.35.58. Na drugim miejscu zna.lazł się sokocyfrowo zespól zgierskiego Włókniarza. Wy 
(Bydgoszcz). Do I ligi żużlowej zaawansowała Wójcik (Ogniwo W.wa) 2.36.01. Dalsze miejsca nik tego spotkania brzmi 6:2 do pa,uzy 5:1 dla 
Skra. (Okęcie) i ŁKS Włókniarz. Najlepsze cza zajęli: Leśkiewicz, Wrz.esitiskt ; Napierała. . kolejarzy. 
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